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H om o sapiens zam ieszkuje ziem ię dopiero  200 tysięcy lat, co stanow i „krótki 
ep izod" w historii naszej planety. N asza populacja ciągle w zrasta a je j zasięg  w ciąż 
się rozszerza. W szędzie, gdzie się zjaw ialiśm y, zm ienialiśm y i kształtow aliśm y śro ­
dow isko zgodnie z naszym i potrzebam i. W  czasie życia kilku zaledw ie pokoleń p rze­
obraz iliśm y  oblicze Z iem i, nadw ątliliśm y  je j zasobność i s tab ilność , zm ien iliśm y  
w arunki życia innych jej m ieszkańców . S tosunkam i i za leżnościam i m iędzy sp o łe­
czeństw em  ludzkim  a środow iskiem , w którym  ono żyje zajm uje się nauka zw ana 
sozologią. R ozw inęła się ona jak o  w yraz dążenia przyrodników  do ochrony p rzy ro ­
dy. L eonard  Indeka oraz Zbigniew  M ichał K araczun w sw ojej książce Człowiek a 
środowisko przyrodnicze dokonali prezentacji podstaw ow ych zagadnień zw iązanych  
w łaśnie z nauką o ochronie i kształtow aniu  środow iska przyrodniczego.

W  pierw szych rozdziałach osw ajam y się z podstaw ow ym i pojęciam i ochrony 
środow iska, oraz poznajem y zasoby przyrody, czyli te elem enty, które w stanie natu ­
ralnym  są w ykorzystyw ane przez człow ieka. A utorzy dzielą  je  na zasoby n iew yczer- 
py w alne i w yczerpyw alne; te ostatnie zaś na odnaw ialne i n ieodnaw ialne, o raz do k o ­
nują krótkiej charakterystyki pod kątem  ich przydatności w życiu człow ieka. W  sp o ­
sób rzeczow y m am y tu rów nież przedstaw iony  stan środow iska w naszym  kraju. 
Indeka i K araczun upatru ją przyczyn jeg o  degradacji w b łędnych  założeniach  w zro ­
stu gospodarczego  w Polsce pow ojennej oraz prym acie interesów  politycznych i ideo­
log icznych nad ochroną środow iska. R ezultatem  tego typu gospodarki je s t obecnie 
katastro fa ekologiczna, która w naszym  kraju objaw iła się m.in. w ciągle pogarszają­
cym  się stanie zan ieczyszczenia pow ietrza, wody i gleby; w ogólnej degradacji śro­
dow iska przyrodniczego , co spow odow ało  zagrożenie dalszego rozw oju  produkcji 
rolnej, leśnej oraz racjonalnej gospodarki zasobam i w odnym i; jak  rów nież w og ó l­
nym  pogorszeniu  się jakości życia. A utorzy książki nie poprzestają  jed n ak  na p rzed ­
staw ieniu  suchych faktów  - om aw iają  rów nież sposoby działań w zakresie ochrony 
przyrody w Polsce, które doprow adzić m ogą ją  do stanu odpow iadającego  norm om  
m iędzynarodow ym . D ow iadujem y się w ięc, w jak i sposób m ożna popraw ić bilans 
w odny kraju, jak  zagospodarow yw ać odpady oraz ja k  je  uty lizow ać. B ardzo  duży 
nacisk kładziony je st rów nież na system  obszarów' chronionych, który m ógłby spe ł­
niać rolę skutecznych barier dla zagrożenia biosfery, a który w kraju  nie je s t je szcze  
ukształtow any. Pod w zględem  pow ierzchni terenów  chronionych p rzypadających  na 
jednego  m ieszkańca Polska ustępuje w iększości krajów. S zczególnie źle porów nanie 
to  ksz tałtu je  się, jeśli chodzi o udział terenów  o najw yższym  sta tusie  ochronnym  
(rezerw aty, parki narodow e).

W  ostatnich latach pow stało  k ilka kom pleksow ych program ów  ochrony środo­
w iska p rzy rodn iczego  w naszym  kraju. N iestety  jak  się w ydaje żaden z n ich  nie 
będzie praw dopodobnie zrealizow any. N ajczęściej podstaw ow ą przyczyną je s t d efi­
cyt budżetow y i brak pieniędzy na ich realizację. W  kolejnym  rozdziale książki au to ­
rzy próbu ją przekonać czytelników , że dziś, kiedy zm ieniam y cele polityki gospodar­
czej, trzeba poszukać now ych m ierników  opłacalności ekonom icznej. P ow inny  one 
ukazać postęp  w budow ie trw ałego, sam ow ystarczalnego  społeczeństw a przez branie
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pod uw agę m .in. takich  danych ja k  odzysk iw anie w ażnych zasobów . S połeczeństw a, 
k tó re  w porę nie uśw iadom ią sobie, że czasy m arnotraw stw a, gdy energ ia by ła tania, 
a zasoby surow ców  w ydaw ały  się nieograniczone, ju ż  m inęły, będą m usiały  zapłacić 
za to pogorszen iem  stopy życiow ej. N a tym  tle Indeka i K araczun uw ypuklili tak 
w ażną spraw ę jak ą  je st zw iązek m iędzy stanem  środow iska naturalnego  a zd row iem  
człow ieka. P rzekształcen ie środow iska przyrodniczego w n iekorzystne m edium , któ ­
rego stan w w ielu przypadkach przekracza m ożliw ości adaptacyjne i bariery  ochron­
ne żyw ego organizm u, zm niejsza znacznie szansę przetrw ania w iększości gatunków , 
w tym  także i człow ieka. T rzeba bow iem  pam iętać, że na zdrow ie ludzi p rzede w szyst­
kim  m a w pływ  nie in terw encja m edyczna, lecz ich postępow anie (sposób odżyw ia­
nia, używ anie alkoholu, ty toniu , narkotyków , styl pracy, ilość ruchu i inne), a p rzede 
w szystk im  środow isko w jak im  żyją. P odstaw ow ym  w arunkiem  prze trw an ia je d n o s t­
ki ludzkiej je s t zdolność do zachow ania rów now agi w ew nątrzustro jow ej oraz rów no­
w agi w relacji cz łow iek-środow isko.

W  końcow ych rozdziałach książki autorzy nakreślili nam  h istorię ochrony p rzy ­
rody oraz głów ne role organizacji spo łecznych  w tej spraw ie. P racę zam yka zesta­
w ienie najw ażniejszych  aktów  praw nych i m iędzynarodow ych konw encji, k tóre P o l­
ska podpisała , zw iązanych z ochroną środow iska i przyrody.

Człowiek a środowisko przyrodnicze to  książka napisana zw ięźle a jednocześn ie  
ciekaw ie. Z aw arty  na jej końcu słow nik pojęć ekologicznych i sozo log icznych  u ła ­
tw ia z rozum ien ie  je j treści. N iew ątp liw ym  w alorem  tej pozycji je s t bogaty  zb ió r 
rysunków , tabel i zestaw ień. M oże być ona trak tow ana ja k o  inform ator przeznaczony  
dla osób zajm ujących  się prob lem atyką sozologii jak  rów nież m oże stanow ić bardzo 
cenną pom oc dla uczniów  szkół średnich.
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W 1996 r. na naszym  rynku w ydaw niczym  ukazała się ciekaw a pozycja. Jest to 
książka nap isana przez w iceprezydenta Stanów  Z jednoczonych , w której poruszane 
są kw estie ekologicznej zapaści w spółczesnego św iata. Pow stała  ona dzięki o sob iste­
mu zaangażow aniu  piszącego, który w ykorzystał w niej m ateriał z w łasnych ponad 
25-letn ich  badań, p rzem yśleń  i bezpośrednich obserw acji m iejsc najw iększych  k a ta­
stro f ekologicznych na naszej Z iem i.

W  Ziemi na krawędzi autor w sposób holistyczny podchodzi do zagadnień ochro ­
ny środow iska. U w aża że w szystko to co zrobim y dzisiaj będzie m iało  sw oje odbicie 
w przyszłości. R ów nież przed naszym i działaniam i nie chronią nas w żaden sposób 
ani granice, ani żadne inne podziały  czy to polityczne, czy też relig ijne. D latego  też 
p isarz w 1 części sw ojej książki - Zagrożona równowaga ukazuje czyteln ikow i obraz 
zniszczeń dokonanych przez naszą cyw ilizację. Po czym  przechodzi do części II - W 
poszukiwaniu równowagi, gdzie upom ina, w skazuje w innych i podsuw a pom ysły  dzia­
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